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1. Maj- demonstracja przeciw dyktaturze- 
ju i nędzy mas. 


przeciw bezroboci 


ul. Byksiuska | 21. — Telefon w dzień Nr. 24, od godz. 6-tej wieczór drukarnia 4-96. 
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RE a PRZECI PREZ O ZNAC 


arożba strejku pracowników 
gminnych. 


kc | = - E on D MNA NEM RCI YW" TEZA A 


| „Radosna twórczość!” 


Renegaci na usługach Moskwy. 


PINE. Zo. AIEWIElN tt 
kwietnia do. słarostwa 
zgłosi} sig Micznany 
czył wWožnčni, 


Pal). A 2! 
irodzkiego w Walnie 
osobnik. który dorc= 
pełniacemu służbę w sza= 
tm, większą paczkę, owinięlą w gazety, 
zaznaczając., Aż są to akla zlikwnlowane= 
go stowarzyszenia. Po otwarciu paczki w 
kancelarii Starostwa siwierazono, IŻ zn- 
wera ona akta komitetu miejskiego PPS.- 
Lewiey w Wilnie. Jak z pobieżnego przej- 
rzema tych aktów wynika, biły one me- 
wątphwłe w fposiadan,u jednego z przy- 


NACJONNLISCT NIEMIECCY PODNO- 
SZĄ GŁOWĘ. 

BERLIN. 2. kwietnia Fat). Vossische 
Zojung donosi. iż rząd Rzeszy zwrócił 
się do rządu pruskiego z inicjatywa co- 
Ingera rozporządzenia rozwiązującego or- 
ganizację Stahfhelmu w Nadrenii. 


4 ROBOTNIKÓW 


SMER PRAY 
PRACY. 
KAJOWICE, 25. kwietnia (Pat). Wiezo- 


raj wieczor pękła rura w chłodni amo- 
maku w Wyrasr pow. Iszezyńskiego. — 
Czterech robolników zostało ramionych od- 


łanikami, jeden z niech zmarł w drodze do 
szpitala. 
PRZECIW WYGOROWANYM PODAT- 
KOM. 
SIELGE, 25. kwietnia (Pat). W  Oża- 


rowe, w pow. opatowskim, wszyscy kup- 
cy zamknęfi wczoriy Sklepy na znak row 
lesiu przeawko zbył wygórowanenmi Wy- 
nuarowi podalku przemystowego. Wo dmu 
dzislejszym wszystkie sklepy były w dai- 
szym ciągu zamknięte. i 


wódeów IPs-Lewicy w WHme. Laczku 
zawierała trzy księgi protokołów. ceharsk- 
teryznjące całą (lotychczasową działalność 
anlypaństwową PPS-lewicy Szczególnie 
zasługuje na podkreślenie takt ujawnieniu 
w doslar'zonych aktach kilka  zaświad- 
czeń. zredugowanych w języku rosyjskim 
a stwierdzających, że członkowie PI?5>.- 
Lewy'y przy ucleczęc z Wilna. zostali za- 
opatrzeni w le zaświadczenia. które były 
swego rodzaju przepustkami honorowane- 
mi przez wiadze państwa ościemnego. 


Przed wyborami w okr. 
lidzkim. 


NOWOGRODEŁK, 25. kwielnia (Pal). W 
okręgu wyborczym btidzkim. w którym ler- 
min składania nowych względnie yeoja- 
mą starych lst wyborczych upływa w dn. 
25. bm. o godz. 12-te] w poł., dolychczas 
wycolali swe kandydatury na posłów zl- 
sty 23 (Gh. D’ inż. Leon Dawsia 1 b. po- 
se: z listy 11 Llegant Woten klóry 0- 
stalnio wspołjrasował z blaiorushun chrze 
ścinańsko ~ rokotmezym krubem poselskim 

TO ——) 


Bezrobotni domagają się 
pomocy. 


WARSZAWA, 25. 4. (tel. wa 
W anju wczorajszym w Piotrkowie 
oabyły się demonstracje bczrobot- 


nych. Przebieg aemonstracyj był spo- 
kojny. Zajść żaanych nie było. 

Również w Łoazt w ubjegłą środę 
oabyły się demonstracje bezrobot- 
nych przea gmachem Starostwa Gro- 
azkiego. 


Kronika teleuraficzna. 


PARYZ. Jak aonoszą z St. Rap- 
hacl, w śrouku lotniska morskjego 
wybuchł gwałtowny pożar. Większa 
ilość samolotów uległa zniszczeniu. 

JEROZOLIMA. I ryvbunał 
zas na śmierć dwóch arabów, 
o dokonanie zabójstwa z premedyla' 
podczas rozruchów w Hebion. Ka rodzie 
ny skazanych nałożono pozatem grzywnę 
w wysokości 1./0U Tunt. szleri. 


tulejszy Ska- 
oskarzonywch 


Gwoźna sytuacja 


PESHAWAR 2. kwielrra (Pall. Wof- 
ska angiclskie wywolwą się stopniowo. — 
Wszelkie zgromadzenia publitzne powyżej 
pięciu osób zostały zakazane. Naczelny 
komisarz naradza się z detegałann ludno- 
ści naa sprawą przywrócenia spokoju. Jak 
obliczają. ołkwumi środowych rozruchów 


Indjach. 


padło ogółem 50 osób. 

Według nadeszłych lu wiadomości straj- 
kujący robotmey w kopalnrach balaghat, 
Nundydroog  fmnych starli się z policją. 
Przy slarciu około 20-tu osób odniosło 
rany 

EPI 


2 „DZIENNIK LUDOWY nr. 96 z asia 27. 
KI A H i 
opoty Anglii. 
Rozwój wypaacków w Indjach wy. sunków w ludjach drogą powyż- 
rósł do olbrzymiego konfliktu o | szych reform i ustępstw, któreby u- 
charakterze zasauniczym. Przywód- | możliwiły rełmię swobód polityczno- 


ca nacjonalistów hinduskich, Ghandi 
Speak w swoim kraju za proro- 
ka, spotykający się wśróu rodaków z 
boską niemal czcią, postawił sprawę 
otwarcje: domaga sję całkowitej nie. 
[oaległości Indyj. 

Obecne wypadki wyrastają z dłu- 
goletniego już konfliklu z Analją. 
Na jego tle wyrosła właśnie wiel- 
ka postać Ghandiego, twórcy rnchu 
narodowo wyzwoleńczego. 

Anglja znajauje się niewątpliwie 
w miezwyklej sytuacji. Inaje bo- 
wiem stanowi} poda względem ich 
położenia geograficznego i clbrzy- 
mich bogactw naturalnych podstawę 
potęgi "wielko-brytyjskiej. Oderwa- 
nie się tego kraju. byłoby potęż- 
nym ciosem ala imperjum angiel- 
skiego. 

Proces walk o niepoafegłość na- 
roaów spotężniał w okresie powo- 
jennym. Poa wpływem wojny i zdo- 
bycia niepodległości przez ki!ka kra- 
jów europejskich, pod wpływem 
zmiany stosunków, psychiki i na- 
strojów wzmogła się wszędzie świa- 
comość narodowa i poczucie nicza- 
Icżności politycznej w knajach rzą- 
uzonych. 

Anglja stanowi właśnie irnperjum 
która swój wielkomocarsiwowy byt 
i swoje znaczenie oraz rolę między” 
narocową opiera na koloniach. 
Wskutek imperjalistyczno-kapitalisty_ 
<znej polityki przez  Gziesiątki lat 
wyzyskiwano tubylców w bezwzglę- 
dny sposób, nje dając w zamian nic, 
coby sprzeczne było z interesem pań 
stwa 1 kapitału angielskiego. Pe- 
wne swoboay polityczne zdobywało 
się tylko roa naporem w formie 
rozruchów, powstań i buntów. 

Inaje od tat zuajdują się w wał 
ce o zrzucenie jarzma augielskiego 
W pierwszych fazach szło o najpry- 
mitywhjejsze swobody, z: czasem 
jlrzeobrazjła się ona w ruch niepo- 
dległościowy. Polityka angielska, 
ayktowana interesami kapitału, przez 
szereg lat bagatelizowała tę walkę, 
a zamiast przyjść z pomocą Indjom 
w formie różnych ustępstw i swo- 
bóa, dławiia wszelkie przejawy ru- 
chu wyzwołeńczego. Nagromadzone 
w ciągu lai iskry wskutek polityki 
konserwatystów i liberałów, rzecz- 
ników kapitału angielskiego, wybu- 
chają obecnie w płomień, który nie 
aa się datwo ugasić. Trudno dziś 
wptawazje określić, w jakim *ierun 
ku dalsze wypadki w indjach u- 
kształtują się, ale jedno zdaje się 
nie ulegać wątpliwości: Anglja pe 
dzie musiała wytężyć dużo energji, 
by przeprowadzić pacyfikację sto- 


społecznych. 

Obecny rząa w Anglii, obciążony 
sjaakiem wieloictniej polityki ko- 
lonjalnej swoich poprzedików, przy 
stępuje ao reorganizacji stosunku 
wobec narodów, które albo wchodzą 
w skłaa imperjum brytyjskiyego, al- 
bo politycznie są od uiego zależne. 
Zacanie to njeiatwe z rowodu opo- 
ru ze strony konserwatystów i libe- 
rałów, których poa względem sto- 
sunku co posiadlości angielskich po 
za wyspami brsytyjskjemi łączy jeden 
pogląd, dyktowany interesem kapi- 
talu. Wyraz swojej dobrej woli o- 
becny rząd dał już odnośnie ao spra 
wy egipskiej poczyniwszy szereg u- 
stępstw pierw szorzędnego znacze- 
nia. Spodzjewać sie należy, iż obe 
cenie po uporanju się z londyńską 
konferencją morską, rząa angielski 
całą swoją uwagę skieruje na spra- 
wy kolonialne i postawi je w spo- 
sób, który aa gwarancję pokojoywe- 
go ukladu stosunków przez uwZzolę 
anjienje narodowych i społecznych 
potrzeb tubylców. 


Przedstawienie dla $ klasy 
pracującej w Teatrze Wielk. 


Jak corocznie, w aniu 1. Maja 
odbędzie się popołudniowe przedsta- 
wjenie cla klasy pracującej w Tea- 
trze Wielkim. 

Ocegrana 
retka 


będzie barwna ope- 


„BARON CYGANSKI* 
w obsaazje najlepszych sił teatru. 
Bilety wstępu od 30 groszy do 
3 zł. Loże od 7 do 10 zł. Bilety są 
Go nabycia w Sekretarjacie O. K. R. 
P. P. S. rezy ul. Rutowskiego 23 


kwietnia 1930. 


co i owo. 


kuue „ła- 
dzwięków 


NMedawno nagrywany bv: w 
lace“ pierwszy Wolski Ulm 

„Moraumość pam Dulskiej Warto bye 
łoby zobaczyć ten lm, choćby 
tylko dlatego, żeby się przekonać. że 
filmom: dźwiękowym brak jednego: dźwię- 
ku głosów ludzki h, prawdziwego, rzetel- 


nego odbicia głosów. Nalomiast ilustracja 
muzyczna wspaniała. Opwacował ją znaż 
komity kompozytor Ludomir BRożyski. 
twórca pieknych oper. grywanych 1 po 
zu graniami kraju. Widzieliśmy już we 
Lwowie Lilka himów dźwiękowych dle 
luk wspaniałej. subtelnej 1 wypiownej 
ilustracji muzycznej, jak w filmie „Mo- 
ralność pani Dulskiej“ dotąd mie słysze- 
liśmy. ‘lakie jest moje osolusle wmżeme 


Ale ucz większą przysługę wyświadrzona= 
by polskiej twórczości limowej.  gdybv 
lim by: niemy. a Huslrację mnzyczną Ró- 
życkiego gdyby wykonywały orkiesiry ży- 


wc, z żywych ludzi, muzyków bezrtobol- 
nych złożone. Podziwiamy Nimy dźwięko= 


we ze względu na wh konstrukcję. ale 
cóż więcej w lvch filmach  zaciekawia”? 
Głosy ludzkie? Głosy wydobywają SIĘ, 
jak z pustą beczka. ryczą, krzyczą, ję- 


czą. są wszystkiem, tylko me głosami ludz- 
kiemt. A orkiestry? dą przewjeż nie lejksze, 
a często gorsze. niż muzyka, odtwaitza- 
na z płat gramolonowych. Jakiż więc cef 
maja hlmv dźwiękowe ? 


Znawcy i lachowev zapewniają im voz- 
wój na wielką skalę, | ja jedn»k mam wri- 
żenie, że przeżyją stę szybko. właśnie 
przez swą zmechanizowaną muzykę. u~ 
dzie chodzą mit hlmy dźwiękowe. ale gdy 
ciekawość zaspokoją, zaczną szukać pra- 
widziwychi wrażeń artystycznych. których 


w hlmasb_ dźwiękowych narazie nie zusj- 
dą. Film dźwiękowy mógłby rzyć na roz- 
wó; dopiero wtedy, gdy pod względem te- 


chnicznym będące tak ulepszony. by stu- 
chacz miał złudzenie prawdy. Me do tego 
jeszcze bardzo daleko. a na razie clek- 
wość ludzka, nie innego, tylko cereka- 
wość bogaci przedsiębiorsiwa przemysłu 
liimowege. A rzy przedsiębiorsiwu te U7 
czą się z tem, że przez rozpowszerhiua- 


me mów dźwiękowych setki tysięcy mu- 
zyków jest dziś bez chleba? 

Nakoniec jedna uwaga: bohater Hlmu 
„Moralność pani Dulskiej" służącej, skrzy 
wdzonej przez pemiza, która to rolę gru 
Dela Lipińska: mszą w rekłamarh war- 
szawskieh. że jest Polka, stale przebywa- 
jaca w Wiedniu eo tak kłamać? Dela 
Lipińskaja — jak czytam w pisniae h onie- 
weekieh sama mówi o sobie że jest*lto- 


Po 


oc godziny 11 do 1 i od 5 do 7 Bak y- A sia ojczyzną, a gey 
ię ZY » =" r k prewa. (o po rosyjsku, po menmie'kte 
, r a y] 
Wieczór, Oraz w Księgarni Ludowej, po Maneusku a nigdy po polsku. W tęć 
w. Szajnochy 2. po eo kłamać — viam” 
Tragikomi d 
ragikómiczna przygoda oszusta. 
Wielkie ożywien;e zapanowało W rem- zamieszujju wypróżmono mu portie Aa- 
bertowskiem gelfo na wieść, że do miasta stępnie rozłożono go na ławie 1 zbito ser- 
tego zjeżdża znakomiiy kantor synagogal- decznic. HMloś zaproponował, by zrzucić 
nv, Zajnwer Kwartm. go z piętra. fo wyslarczyło. Nieszezęsny 
W oznaczonym dniu bóżnica była prze- | Śpiewak wyleejał oknem z pierwszego 
peimona. Kano zjawił się oczekiwany piętra, I padi na przejeżdźającą plattor 
śpiewak 1 fprzedewszystkiem zażądał 50 | mę z wodą sodową. Nie trzeba chyba o- 
złotych a conto. Pieniadze wręczono mu | dawać. iż z koneerlu tego „kantor“ nie 
bez dłuższych targów. poczem rozpoczę- | Wyszedi taty » zdrów. 
ły się modły. BEETS DETEN R TAME 
DAT maj > HZ w, Ę SA = 4 n z a. 4 
4 ókı kantor wlórował ehóramym śpte- UPRUDNIANIE IMIGRACJI W ST. ZIK- 
wom. nie mimo mu nie do zarzuecnia. DNOCZONYCH. 
Ale kiedy rozpocząa4 spiewać solo, słu- BÓG f 
chaeze zanicpokojh sjię na dobre. Mo- WACZYNCGCION, 25. kwiełafa 4h-at). Se 
mentalne zorjenlowali się, obecni, źe ma- | nal uchwalu zmniejszenie kwoty mmi- 
JĄ do czynienmi Z oszusiem. W szaonem | grantów ze 100.000! na 80.000 rocznic. 


"TNO" "LR" 
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uazjał biorą orkiestry: Prac. Kulejo- 
wych, Prac. Lw. Twa Akc. Browa- 
TÓW, 


D ia > DOJĘCYS EC" 


Jpaiesty RO 


Prac. Zakł. Gazowych i Prac, 


Razem 150 osób. 
wcześniej do nabycia w 


Zakł. Elektr. — 
Bilety 
księgarni Lu 


S 


Gowej, 


ul. Szajnochy, w 


Iiczych 


odbędzie się 
w niedziele 
27 bm. w sali 


Kina „LEW“ 


anju koncertu przy kasie ©od godz. 
10-tej przeapołud, 
Początek o goaz. 11.30 przedpoł. 


ZĘ p 


rzucenie przez magistrat wszystkich Ządań 


pracowników gminnych. 
Groźba strejku pracown. gminnych we Lwowie. 


Przeałożone przez pracowników 
gminnych magjstratowi uchwały nie- 
cawnego wiecu, w których nie przy- 
jęto ao wiadomości skrócenie urlo- 
pów, jako sprzecznego z umową, a 
naato domagano się wypłaty zale- 
głego aodatku mieszkaniowego, pra- 
gmatyki służbowej i t. a., zostały 
Wczoraj przez komisarza rząaowego 
OdFZNEONE, 

Mianowicie na wczoraj zaproszo- 
LOGUO Fatusza-teprezentantów Zwią- 
zku prac. gminnych, gazje zast. kom. 
r. Frankowski wręczył im odpo- 
wieuż na piśmie, odmawiającą ka- 
tegoryzenie spełnienia wysuniętych 
postulatów. 

W szezególnośei uszczuyderie mio- 
pew magistrat opiera na rozporzą 
czeniu rady ministrów z 8. lijica 1929 
która ogranicza urlopy pracowników 
kolejowych, a te wymiary weałe u- 
umowy miały zastosowanie do praco- 
wników gmianych. : 

Interpretacja magistratu jest błę- 
dna, gdyż w umowie są podane wy- 
miary urlopów, a te jednostronnie 
nje mogą być zmienione. 

Analogicznie ma się sprawa z ao- 
catkami mieszkaniowemi. 

W sprawie pragmatyki magistrat 


zapewitia, że jest ona już przez ma-t 


gistrat uchwalona i będzie ;rzedło- 
żona raGzie przybocznej do uchwa- 
lenia. 

Oanośmne do poborów w czasie 
choroby, to przez cztery tygodnie le- 
czenia w szpitalu Jub sanatorjum 
bęaą wypłacane. A co po czterech 
tygouniach i leczeniu w domu? 


Magistrat stoi twarzo na stano- 
wisku utrzymania protekcyj, uprawia 
nych przez komisje kwalifikacyjne, o 
aWalisach automatycznych nie chce 
slyszeć. Również o zianiu uotycii- 
czasowych funauszów emerytalnych 
nie chce magistrat mówić, bo rzad 


| zapowieazjał ogólną ustawę ubez- 


rieczeniową. i 
Wobec tak „życzliwego“ stanowi- 
ska magistratu, zabrali delegaci do- 


'ręczony im ukaz, aby go przeġlożyć 


ogólnemu zgromaczeniu pracowni- 
ków, zwołaneniu na wczoraj wieczór. 


Ślubne zdjęcia 


przy reliekforach 
clekiryczaych są specjaine- 
ścią atel. fofograficznego 


VENUS” 
9? 


Ramanswicza 11 Tel 38-08 
CTKZCENAC Z AOECJACZ EET WIZ REZA SETTGA 


Imponujące zgromadzenie 
w sali poszjmowaj Skarbka, 


Zgromadzenie wieczorne w sali posejmo= 
wej gmachu Skarbka hyło imponujące. Sala 
wypełniona była po brzegi. Nasirój bar- 
Uzo podniecony. Wszysty parli do rozpo- 
ezęcia natychmiastowej akcji strajkowej. 
sz:zególne oburzenie wywołał sposób po- 
traktowania memorjału przez komisarza 
rza. 

Lo objęcia przewodmetwa przez tow. 
lad. lorobnia zabrat głos tow. Iloliman. 
przedstawiając qoslulaly przedłożone w 


NEA E AE ET TEE R PET 


memorjale przez Związek Prac. Gminny h 
oraz odpowiedź Magistratu. 

Rozwinęła się następnie dtuga 1 ożywia” 
na dyskusja, w której mowcy, polępual 
mecohywalelskie 1 wyzywające slanowisko 
komisarza rządu, omawiali szezegółowa 
znaczenie przedłożonych przez Awiązek 
postulałów. Przemawiali ttow.: Hoflman, 
brobut, Dabrowski,  krzewniak. Kiszko, 
Wolanowski, Jarosz, Danielewicz, kuta, 
Nowakowski 1 Laskowski. 

Zebrani ani słyszeć nie (chcjeli o prze- 
dłużcniu sprawy. Domagali się bezwzglę- 
dme malychmiastowego rozpoczęcia straj- 
kn. Irzeba było zaiste długieh perswazyj, 
ażeby ostateczną «lecvzję odroczyć. Spra- 
wę załalwiono ostatecznie w następujący 
sposób: trzeba dać jeszcze raz wyraz do- 
pre; woli ze slrony pracowników gminnych 
t wyczerpac wszelkie możliwe środki |0- 
kojowego załatwienia konflikiu. W tym 
velu wybrano delegację, która w dniu sizi- 
siejszym udaje się do p. wojewody, jako 
władzy zwierzehnej komisarza rządu, e- 
iem przedslawienia konllikiu. Od stano- 
wiska wojewody zależeć więc będzie dal- 
szy bieg sprawy. Do delegawn tej wybrano 
jednomyślnie tlow. pos. Hausnera, red, 
szczyrka, iloilmana, Laskowskiego I Pic- 
czątkę. Slanowisko wojewody zakomyniko- 
wane zostanie na spezjaliem zgroma.tze- 
inu, które zwołane zostanie dma 2. maja 
br. Na tem zgromadzeniu zapadnie wię 
ostateczna Gecyzja. 

Pod koniec zgromadzenia zabrat gło 
low. pos. Hausner, klóry podkreślając, Su- 
szność postulatów pracowników mmnyveh 
wskazu na konieczność sofnłarnosei cii 
osłparaa alakn ze strony obecnego zarzą- 
du miasta. 

l'odkreślic raz jeszcze należy zdecywo- 
wany nastrój zgromadzenia. które swoją 
Irzbą 1 jednolitą postawą duło wyraz, że 
pracownicy gminm walkę o swoje słuszne 
prawa jrowadzić będą aż do zwycłęsiwa. 


Jeden z Makskurgów oskarżony 6 kradzież. 


NOWY Olii. Prokuratorjn nowojor- 
ska wyda nagaz areszlowania bsłego ar- 
cy księcia austriackiego 1.eojżolda Habs- 
burga, oraz agenlów Karola Townsendn 
1 jego źony,, zarzucając lmn popemienie 
wielkiej kradzieży. Oskarżenie opiera się 
na dochodzeniach. wszczętych z powodu 
sprzedaży d;jamentowego naszyjnika b. ar- 
cyksięźny Marji [eresy. 

leopold Habsburg, przebywający w No- 


wym dorka, ma być niebawem areszlówa- 
ny. łownseri z żoną odbywa obeenie po- 
dróż morską; bądź co bq dosięgnia ı 
jego rozkaz wwesztowania. 

Naszyjnik wartości ponad è miljony 
złotych lownsend sprzedał za sumę qół 
miljona złotych. z czego arevksięźniezce 
odda: zaledwie około 60.000 złotych. O- 
szusiwa tego lownsend dokonał za wie- 
dza arcyksięcia Leopolda. 
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Dziś Premiera, A. 


"KOPERNIR" 


SCHLETTOW botaler filmu 
jako rotmistrz kozaków i Olga 
Czechowa w najnowszym filmie gą 
europejskiej produkcji p t, 


„Pieśń o Atamanie" 


DIANA 


Akcja toczy się M niti i i, e kozaków na szlaku MOSKWA- 


SMOLENSK. — 


3-ciej. 


— Począttk o godz. 


Życie Podkarpacia. 


Wiadomości 


Łgarstwa agitacji 
bebesowskiej. 


W okresie rekordów wóżnego rodzaju, 
siląca się uWzymać przy życiu za wsgel- 
ką cenę „trakcja“ zdobywa rekord przy 
zarzucaniu labryk ulotkami, które produ- 
kuje w takiej Ilości. jak kadna parla w 
l'olsce 

sami oni stwierdzają, że wkładki Ich 
mielicznych członków absołutnie nie star- 
czyłyvby na opłacenie koszlów druku. 
Skau „irakcja” bierze pieniądze domyśleć 
się nietrudno. 


Ostatnia taka ulotka 
wisk pod adresem tow. Halucha 1 bBocia- 
na nie zawiera nic, takiego, toby mogła 
przekonać, że ia spółdzielnia mnieszkanio- 
wa to naprawdę rzesz do zrealizowanii. 
Nadzwyczaj ubodzy duchem redaktorzy te- 
go kilometrowego panegiryku 1 tego sta- 
tulun spółdzielni sami przecjeż ani na 
chwilę nie wierzą. by mógł się znaleźć lak] 
słupiec, któryby im powierzył swoje kil- 
kuletnie oszczędności. lo ma być sta- 
lul spółdzielni aperujątej miljonaini* Nie 
byłoby potrzeby Irudzić się odpowiedzią na 
te kolumny Þzdurvek 1 małaciw, ake war- 
lo się pokusić, by w kilku słowach, oba- 
lie te mrzonki. (bo przypuśćmy na chwi- 
ię, że pieniądze z 1 proe. pójdą napraw- 
dẹ na spółdzielnię mieszkanjową) A ca 
będzie jak p. Prystor nie da ani grosza, 
zamiast wspomnianych 20 miujonów, tak, 
Jak nie nie daje setkom innych spółdzielni 
budowlanych vrywatnym budowom? A 
«o będzie jeśli samorządy (jak to Już zro- 
bu Drohobycz, nie dadzą na te tikeyme 
budowie am pędzi ziemi“ 

1 jesh teraz pokoik z kuchnią [przy 
prawie darmo otrzymanej parceli ma ko- 
szlowac 80U0U zł. to ile będzie kosztował 
gdy trzeba będzie parcele takie kupować 
z rąk prywatnych. Przy obliczeniu procen- 
tów, wydatków administracyjnych (a je- 
śli tam będzie LPawełek będą one wysokie, 
doświadczenie mamy, a jeszcze 1 cylry 
na polminowskiej spółdzielni spozywców) 
e t © — «dogdzie się z całą pewnością 
do Ib tysięcy złotych za pokoik z ku- 
chenką. 

A Już wprost łajdactwem jest 


poza stekiem wyz- 


takie tgn- 


nie, że lista nr. 4 umieważnioną, 1 pozo- 
staje tylko lista nr. 1. Przecież jest lo ge~ 
neralna rozprawa właśnie między lemi 


symbolieznemi dwiema cyirami. 
ka jak lżecie, l 
plebiscyt? 
bedze ? 

Zamjeracie biedaki ze strachu na samą 
myśl o tem, że robotnik raz może powie- 
dzieć eo myśli o was 1! dlatego każe- 
cie różnym waszym pąchofkom, by do ur- 
ny nieśli kartki otwarte. lo naprawdę 
judaszowski pomysł. (hcęcie wiedzieć, 1 
wasi protektorzy. kto będzie za wami gło- 
sował. Kobotnicy nie są tacy naiwni jaki- 
mi chetelibyścje ich wielzjeć. (1łoso- 
wanie jest tame, r niki ich nie zmasi. bi 
głosowali jawnie. łŁajdackie prowokacje na 
me Słę me zdadzą. 


jeśli dwój- 
imieważnioną, no to po co 
Przecież mych numerów me 


Drchobycza, 


Wasz żywot w okręgu drohobyckmm koń- 
czy się IŁ maja, zakończą go kartki odda- 
ne przez wszyslkich uczciwie myślących 
roboiników na Nr. Z, 


Napad bandytów. 


Maksym Dytryszyn, Piotr Mucki, Abik 
Jaciów, 5lel. Stawczyu, Ww aitołd Mordasice 
wącz, dt. lLilwim, Iwan Dilak, wszyscy ze 
Schodnicy, uzbrojeni w rewolwery | pat- 
ki udafi się do tKybnijka, gdzie napadli na 
dom Heleny Ważnej, w którym mieszkal 
ropolnicy tartaczni l-myv „Godula. Wy- 
bili okna, 1 wysadzili drzwi, a wpadłszy 
do wnętrza, zmasaktowali spiących roh 
tak, że dużo z nich, ciężko poranionych 


odwieziono do szpitala, reszta odniosła 
lżejsze rany. 

Skradh przy lem jednemu z mieszkań- 
ców zegarek, 1 40 zł, nadlo zniszczyli 


kompletnie całe urządzenie wewnetrzne. 


bohaterów tych aresztowano 1 odstawlo- 
no do sądu w Podbużu. 

Powód napadu nieznany. Docho.zenia 
w toku. 


Kronika Brohobycka 


ARESZTOWANIA., W ślad za notaiką 
z 20. 10. ub. «©, w sprawie napatltw 1 i- 
słowanego morderstwa na osobie nż. 5. 
>zneppa, po długich dochodzeniach stwier 
dzono, że sprawcami byli Bernard >zware 
talise Wangler, talse hatz, przynaleźny do 
*Parnopola I tijo Muisehełes z Drohobycza, 
który perwszego do lego czynu namówił. 
Obaj aresztowani. 

SZAJKA WŁAMYWACZY POD KLU- 
CZEM. lut. policji udało się zlikwidować 
szeroko wozgałęzioną szajkę włamywaczy, 
którzy operowafir ba luf. terenie m w woj. 
sianisławowskiem. Aresztowano następują- 


cych jej członków Wiktora lało [alse 
Winarekiego, Fedja Myszyszyna, Atanaze- 
go Malrycza, Wiktora Mysłowa, Stelma 


Melnyka, Karoling bil, kat, Malrycz oraz 
komendanta tej szajki Ika Gryndziwka. 
Udowodniono m szereg włamań 1 kra- 
dzieży: do składów skór |. łeppera 1 
Wila 5. w Drohobyczu do kooperalywy 
w Moh Inkubowe,. składu kont. Maury- 
cego lilszyca w kutuszn, w harłowni D- 


toniowej immyv Pipper w Bolechowice I 
1 Wilh. Iżegieilera w 5amborze. 
Ogólna szkoda wynosi kilkanaście ivs. 


z. W czasie rewizji znaleziono n wymie- 
nionych wielką itośćc skradzionych rzeczy, 
które poszkodowani rozpoznali jako swą 
własność. Wymuenieni porhodzą z Bory- 
sławia, Woll Jakubowej 1 tobrowfan. 

Areszlowano w Borysławiu lranciszka 
Jagiełłę, Józela Panderlera 1 Jana Majera 
zæ systematyczną kradzież wędlin na szko- 
de Broms Przeloskiego na sumę 1.500 


złolych. 
WŁAWANIE 20. bm. włamał się do 
piwnicy Jonasa Urenszlema w Drohobyczu 


seweryn llrybowicz 1 po rozbłcju skrzyń 


skrada 20 I śliwowiey. Frzyłapano go na 
gorącym uczynku, w chwili, gdy wynosx 
Kika Iaszek skradzionych. 


Komunikat. 


W uredzielę, dma 27, bm. o gouz. 10 
rano odbędzie się zebranie członkow m:!- 
hueu 1-szo majowe; w Domu Kobotniezym, 
Wszyscy członkowie winni sję sławić pun- 
ktualnie. 

komendant Jasinskl. 


Sprawy partyjne. 


POSIEDZENIE KOMITETU ZBIOR- 
KOWEGO W DNIU 1. MAJA odbędzie 


się w sobolę, dnia, 26. bin. o godz. 7-mej 
wieczorem w lokalu A ul. Kntowskiego 
1. 25 Il. p. Wzywa się delegatów wszyst- 
kich związków P. P, œ, oraz lowarzy- 
szki 1 towarzyszy, klórzy pragną wziać 
udziaa w zbiórce o liczne przybycie. 
ZEBRANIE MILICJI PORZĄDKOWI 
NA DZIEN 1. MAJĄ odbędzie się w so- 
botę, 26. bni. o godz. 7-mej wiecz. w lo- 
kalu ul. liulowskiego 23 1L p. Upraszu 
się slałycnh czionków, jak również iowam 
rzyszy, wydelegowanych w powyższych ce- 
lach ze Związków Zawodowych o bezwa- 
rumkowe przybycie. 
0. KM. RB 
ZGROMADZENIE P. P S. NA LE- 
WANDOWCE odbędzie się w niedzielę, 
27. bm. o godz. Il-tej rano w sali Slraży 


Pia 


pożarnej. Relerują tow. Borzęcka 1 tow 
dr. Słanisław Dręgiewicz. lowarzysze, przy 
bądźcie jak 1 ajliczniej. 


ZGROMADZENIE KOBIET P. P. 5, 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 28. 
bm. o godzinie /-mej wieczorem w lokalu 
ul. Rutowskiego 23 Il. p. Na porządku 
dziennym Swięto Robo'micze 1. Maja. — 
Uprasza się lowarzyszki o jaknajliezniej- 
sze przybycie! 

A R S E I 


Pod adresem kuratorjum 
szkolnego. 


) Winnik proszą huratorftm 
U. S, L by uwolniło teh od osoby kiero- 
wozki szkoły żeńskiej p. Franciszki 5te- 
(iówny. Hani la niema wśród łudności 
Wannik najmniejszej sympatji anı zaulania. 

1. >tęciówna uzurpuje sobie prawo pra- 
wietrqu ludziom impertynenckich morałów 
1 to bez względu na miejsce ti otoczenie, 
prowokuje wprost ludzi, czem wywołuje 
niejednokrotnie scys]e, kompromitują. Ha y 

wysokim siopnim p. krerownjezkę, jak już 
kilkakrotnie miało miejsze z szoterami w 
autobusie, z obywatelką N. I w. un. 

W oslatnich czasach rozpoczęła p. 5te- 
ciówna wojnę ze stróżem szkolnym. Ła- 
mie parasole na jego dzieciach. IżY qe, 
Jak leż 1 jego. stróż nie zostaje dłużnym 
w odpowiedzi, a że lo odbywa Się ma "lisy 
wśród świadków, — odbija się głośnem e- 
chem wśród mieszkańców. 1 podkopuze 
autorytel szkoły. a elekt jest taki, że Irek- 
wencja w szkole się zmniejsza. W Lym ro- 
ku me zapisała się Żadna uczentra do 
VIL kfasy. wszyslkie poszły do l.wowa. 
a jeżeli lak dalej pójdzie szkoła żeńska 
zejdzie z /-mio klasowe] na ago kla- 
sową. 

1 >leciówna, 


Ubvwatele 


która już w Winnika h o- 
Wzymałau od swej władzy „naganę. mra 
sprawę o pobicie dziecka w szkole, wo- 
góle lu byc nie powinna, tembardziej me 
może zajmować kierowniczego stanow!is- 
ka, bo do tego brak jej przedewszystkiem 
taktu. Może p. Stecrówną zajmie nę hu- 
ralorjuim szkolne * 


Razpowszechnia jcie 
„dziennik Ludowy“! 
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Wielkie sanatorjum dla członków Kas chor. 


w Iwoniczu. 


Ogólno-raństwowy Związek Kas 
Chorych w Warszawie zakupił w 
Iwoniczu wielki gmach sanatoryjny 
bęcący od dwóch lat w budowie „EX- 
celsjor*. Buaowa była już doprowa. 
azona rod dach, a nawet poważną 
część instalacji już wykonano. Po- 
nieważ buaujący z powodu przesile 
nia gospoaarczego nie mogli budo- 
wy doprowadzić do końca, na co 
potrzeba było jeszcze około pół mil. 
zł., zaofjarowali ją do kupna Związż- 
kowi Kas Chorych. Transakcja úo- 
szła już ao skutku za stosunkowo 
niską cenę i przystąpiono już do 
aalszych robót z ramienia nowona- 
bywcy. Jeżeli nic nie stanje na prze- 
szkodzie ten nowy zakład leczniczy 
już w bjeżącym sezonie letnim bę- 


azje oddany «o użytku chorych. Sa- 
natorjum to będzie otwarte przez 
cały rok. Łazjenki i wszystkie urzą- 
azenja lecznicze będą się mjeścjić w 
samvnt gmachu sanatorjum. 

Znakomite położenie nowego sa- 
natorjum na wznjesjeniu wśróa Sje- 
cmioimorgowego własnego parku, 
jest pięknym nabytkiem Kas Cho- 
rych w rozwoju lecznictwa, o iłe 
go nie spaczą ayletanckie pomysły, 
jakje aziś w ubezpieczeniu choro- 
bowem grasują i o ile Kasy Cho- 
rych bęaą tam na leczenie posyłały 
swoich chorych. 

Obecnie bowiem leczenie klima- 
tyczne i w zdrojowiskach jest w 
Kasach Chorych zakazane !... 

—0)— 


O co walczy Gandhi ? 


PARYŻ. Dziennik .,mtransigeant ' zà- 
mieszcza: wywiad z młodym uczonym hin- 
duskim, kamalahem Najdu, chemikiem 
pracującym w laboralorjum prol. Gurie- 
Skłodowskiej. Irescią wywiadu jest spra- 
wa obecnej sytuąch w Indiach. 
sześćdziesiąt rauljonów 
Imdostanu 

stale miedojada, 
N'szcząt rzemlosła na korzyść produkcji 
labrytcznej, rząd angielski odjął  [mdjom 
największe źródło zamożności. «Mo tego 
dodać należy, krańcowe przeciążenie po- 
datkami a zwłaszcza taksą od soli, to też 


CÓW 


mieszkań- 


5. BAAR. 


Wol na studjach. 


zmarły przed kilku laty powie- 
ścioplsarz czeski, Baar, który jest au- 
torem szeregu świetnych powieści 1 
opowiadań z życia ludu wiejskiego, 
jronizuje w humeresce tej bałwo- 
ełrwalczy wprost respekt pewnych sier 
społeczeńsiwa prze tytułami r dyplo- 
mami umwersyteckiemi. 


Dziś jeszcze żyją ludzie, którzy 
znali rzeźnika Hojaę z Klenczy. — 
Truonjł się on przed laty skupo- 
waniem wołów, — które następnie 
sprzecawał rzeźnikom w Wiedniu, 
gromadząc w ten sposób wcale ła- 
cny mająteczek. Razu pewnego Hoj 
ca znów był zajęty skupywaniem 
była; chciał tym razem skupić co- 
najmniej z 10 par, żeby daleka dro- 
ga ao Wiednia mu się opłaciła. — 
Brakło mu jeszcze jeanej pary cię- 
żkich wołów, ale tej nigazie jakoś 
Qostać nje mógł. Przeszedł wzdłuż 
1 wszerz całe Klencze, Postrekowo 
i Skańr, był u Niemców na Krowry- 
czje, ale nigdzie nie znalazł tego, 
<Zego szukał. Mieli tam wszęazie 
tylko kozy, albo stare krowy. Znie- 


pierwszym objawem głoszonego przez Uan- 
dhiego nieposłuszeństwa, było zbieramie 
soli na brzegu morskim. 
Przedsiawietelsiwo polityczne, które o- 
trzymaliśmy od Angiji., jest tylko tormą 
bez treśsą. Dośc powiedzieć, że na sprawy 
budżetowe. me ma ono najmniejszego 
wpływu. Zaznaczyć należy, że wszystkie 
mema wydatki budżetowe przeznaczone 
SĄ , 
na utrzymanie administrari 1 am. 
której zadaniem jest umocnienie władzy 
angielskiej w mojej ojczyźnie. 


Według  najmowszej statystyki chłop 


cierpliwił się wreszcie Hojda 1 po- 
wiada : 

— No, jak już jestem na Krowry- 
azije, to zajrzę do Bawacji, do Tref- 
stejna. 

I nie tracąc czasu, ruszył przez 
granicę, iaąc lasem, gdzje drogę znał 
dobrze, bo już nie raz tędy chodził. 

Szczęście mu sprzyjało. Zaraz u 
pierwszego chłopa, Stofla, natknął 
się na parę wołów, tłustych jak ba- 
gno. Hojdzie oczy się zaśmiały na 
ich wiaok i powiada: 

— le chcesz za te woły? 

— Stofl za uchem się poarapał 
i rzecze, po niemiecku oczywiście: 

— Prawego bym sprzedał, ale le- 
wego nie mogę. 

— A alaczego nie możesz? 

— A bo to strasznie mądry wół, 
wszystko rozumie njezgorzej ode- 
mnie, jestem ao niego już bardzo 
przywiązany, takiego wołu nie znaj- 
azie się nigdzie. 

Rzeźnik, jako że Bawarzyków znał 
aobrze, wiedział, że perswazjamji ce- 
lu nie osięgnie. Uśmiechnął się więc 
tyłko i powiada: 

— A to byś go na studja posłał 
skoro taki mąary. 

— O, guyby to tylko można było 
to z pewnością by się opłaciło — 


th 


nmduski zarabła rocznie dwa 1 pór tumn- 
ta angielskiego. (randit nie dąży do za- 
miany jednej administracji przez drug 


uratowania fadu ol 


nędzy. 


tesz do naszego 


Zadania, z któremi zwrócił się do wice- 
króla domagają się zniesienia opłaty od 
soli 1 zmniejszenia o połowę wydatków: 
na armję, oraz administrację. PFowodze- 
me kampanii Gandhiego jesi dia rodaków 
moich kwestją życia 1 śmierci. 


Dr. Twardowski, 


były minister Gahe za czasów niesłtw= 

nej pamięci monarchji habsbturskiej. o- 

beenie prezydent polsko -~ austrjackiej 

izby handlowe; w Wiedniu. według po- 

głosek ma zostac posłem polskim w Ber- 
Imie. 


p 
ocpowiada żartobliwie Niemiec. A 
że Hojda był człek przebiegły i mą- 
cry, więc naraz Śmiać się przestał 
i z całą powagą powiada: 

— A alaczego niema to być możli- 
we? Na świecie wszystko jest mo- 
żliwe. Ileż to wołów w szkołach już 
stuujowało, a jacy wielcy panowie 
się z nich później stali! Mnie możesz 
wierzyć, znam Świat, — wszak wjesz 
że jeżażę aż do Wiednia. 

Stoil słucha uważnie, za uchem 
się arapjie i spekuluje. Naraz po- 
wiada: 

— Słuchaj Hojdo, a dokąd musjał- 
bym go na te stuaja posłać? 

— To zależy oa tego, jak wielkie- 
go pana chciałbyś z niego mieć, je- 
żeli chciałbyś z njego mieć tylko coś 
mniejszego, ot jakiegoś tam pisarza, 
lub nauczyciela, 10 mógłby chodzić 
ao szkoły w Domażłicach, lub w 
Tejnie. Jeżeli miałby się stać księ- 
auzem, lub doktorem, czy adwokatem, 
to musiałby studjować w Pradze. — 
Ale jeśli chcjałbyś by stał się z niego 
pan ayvrektor, minister, lub jakieś 
inne wjełlkje zwierzę, to stanowczo 
tylko Wiedeń. 

— Wien. A ty tam te woły pe- 
azjsz, prawda? 

(CERT 
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Uratowańe ze strasznej katastrofy pożaru | Z opers. 


kościołka w rumuńskiej wsi Lostesc. w którym zginęło około 110 modlących 
mię osób. Obie kobiety uszły śmjerer w płomieniach tylko dzięki temu, że przy- 
waliła je góra trupów. 


kowego podniecenia rozpoczął się 
wczoraj proces przeciw b. przewo- 
anńiczącemu chorwackiej partji chłop- 
skiej ar. Macekowi i towarzyszom. 
Akt oskarżenia jako głównych oskar- 
żonych wymienia urzęanika prywat- 
nego Bernarajca i adwokata Hadżi- 
ję, zarzucając im, że byli przewód- 
cami grupy chorwackich terrorystów, 
którzy w roku ubjegiym zorganizo- 
wali i częściowo dokonali wiele za- 
machów głównie na objekty pań- 
stwowe, aby uniemożliwić wyjaza 
chorwackiej deputacji hołdowniczej 
do Belgradu. Dr. Macek jest oskar- 
żony, że uazielał materjidnej pomocy 
spiskowcom. 

Przed sądem stanęło 24 obwinio- 
nych, — z których sześciu nie ma 
ukończonych 20 łat życia — w to- 
warzystwie 26 obrońców. Poza tem 
w azjedzińcu gmachu sądowego zgro 
maGziło się jeszcze 35 adwokatów, 
którzy ze wzgłęau na brak miejscu 
nie otrzymali kart wstępu. 

W sali rozpraw przyszło ao burzłi- 
wej scysji, gdy główny oskarżony 
Bernaraic wśród publiczności ujrzał 
tajnego ajenta rząaowego, niejakie- 
go  Girauera. Bernardic zawołał: 
“Grauer, precz stąa!'* Okrzykowj te- 
mu zawtórowali inni oskarżeni, wo- 
bec czego szpieg rząuowy opuścił 
salę, 


Wielki DIOGES polit. Chorwatów 


w Belgradzie. 
BELGRAD. W atmosferze gorącz- | 


Również mięczy oskarżonymi, a 
żanaarmami powstała ostra wymianą 
zdan.“ Gdy otjcer żandarmerjj wzy- 
wał rozmawiających głośno podsąd- 
nych do spokoju, poczęto wółać : 

— Każ pan oarazu strzelać do 
nas! 

Jeaen z obrońców zażądał dopusz- 
czenia 158 adwokatów, którzy zgło- 
sili się z chęcią obrony na co 
trybunał się nje zgodził. 

Rozprawa potrwa prawdopodobnie 
tydzien. 2 
| EEEE natenczas Sy: 


» fs 
„Gavalleria rusticana 
é 
i „Palace » 


£ dużą reklamą zapowiedziany 1 przez 
znaczną część publiczności teatralnej 0- 
czekiwany występ włoskiego  barylomsty 
Vaitorta Wejnberga dał licznie zebranym 
słuchaczom dużo zadowolenia artystycz- 
nego. dako zapowiedziany barytonista ope- 
ry mediolańskiej; nie imponuje wcałe po- 
tęgą głosu. ale piękny 1 sziachetnie 
brzmiący organ głosowy postada wszelkie 
środisą artystyczne aby artystycznie pro- 
wadzić kanlylenę, guslownie 1 etektowme 
używać „Mezza wvoce* t umiejętnie po- 
sługiwać się opanowanym 'kunsztem śpie- 
wackim. Zapowiedź zemsty Alha. odśjue- 
wana z należytym wyrazem. zjednała ar- 
lyście zasłużone uznanie przy otwartej 
seene. 

Najbardziej p. Wemberg zdołał zająć 
| słuchaczy kreacją Toma w  „Pajacach. 
trama charakteryzacja. wymowna mimi- 
ką 1 gest t do najmniejszych szczegółów 
konsckwenlme przeprowadzona strona ak- 
torska, odmiennie od nas praktykowanego 
szablonu, przy doskonałem - opracowumu 
slrony wokalnej złożyły się na całość pod 
wzgledem «artystycznym wysoce wydosko- 
naloną. 

Przesadna chwilami mimika 1 
laca, dziękowanie za oklaski uktonem 
przy otwartej scenie to moze nas nieco 
zadziwia, ale zupełnie odpowiada interpre- 
tacji na włoskich scenach 1 tem da sie 
wytłumaczyć. 1. Weinberg to w każdym 
razie wyhilny artysta włoski. którego warto 
Słyszec a widziec. 

Zresztą pozostała dawna. znana obsada, 
która nie dała powodu do ponownej oce- 
ny. Jedynie doskonale przygołowane ze- 
społy ichórałne. zasługują na wyszczegól- 
nienie, w czem Zisi wprawnej ręku dx- 
rvgenta p. Polzinelego. (ETA 


Lo to jest „Togal"'? 


Tabletki-Togal są skutecznym środkiem prze- 
ciwko reurnatyzmowi, podagrze, gry- 
pie, bolom nerwowym I bolom glo- 
wy, migrenie | przeziębieniom. 
Nie wyrzadzajcie sobie szkody, używając 
imnych. małowartościowyveh środków. We- 
dług reientalnego poświadczenia przeszło 
6000 lekarzy wyraziło swoje uznante dla 
skuteczności dziwłamiu łogalu. Nabyć mo- 
żna we wszystkich W. Nr. registr. 
1561. Geng zł. 


gestyku- 


TERTS PERR | || 


4 Rosji dzisiejszej. 


Saowiety — przed 1. Maja. 

W chwil obecnej cała oliejalna Moskwa 
żyje pod znakiem przygotowań do obchodu 
i. maja. Jak sobie obchód ten czerwona 
Moskwa wyobraża, dowiadujemy się z ar- 
tykułu Wasiljewa, opublikowanego w 
dnym z ostaimich numerów [eningradzkiej 
„AKrasnej (razety © W artykule irm 
niss Zbliżający się 1 
daiszym rozwojem nowych torm walki. 
nowych form demonstracy, 1 strajków 
wysuniętych przez twórczą Imicjatywę ve- 
wolucyjnego protetarjału. Fartja komuni- 
stvezna. pisze „uarasnaja (razeła 
przygotowuje na dzień 1. maja polityczne 
strawki 4 rewolucyjne demonstracje 
czne. 


je- 


czyta- 
maja powinien być 


uli- 


| 


Dziecięce gospodarstwa 
kolektywne. 


BIOSK WA. W okręgu Orenburskim zor- 
ganzowmo GU dziecych gospodarstw Ro- 
iektywnych. Gospodarstwa te, do których 
należy „około 1600 dzieci, specjalizują się 
w hodowli drobiu. 


Mózg Majakowskiego. 


MOSKWA. W [ych dniach do moskiew- 
skiego panstwowego muzeum dostarczono 
mózg znanego poety sowieckiego Majakow* 
skiego, który, — |Jak wiadomo, przed nie- 
dawnym ezasem odebrał sobie Życte. 
Mózg Majakowskiego. ważący 1/00 gra: 
mów. poddany zostanie w Muzeum Dadu- 
nom naukowym. W poaobny sposób zba- 
dane zostały qyuż mózgi całego szerenu 
zmarłych wybilnvch dztałaczy sowieckieh, 
przedewszystikiem zaś Lenina. 


Uroczystość otlsłonięcia szlandari 
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GWIĄZKU GAW. pracowni. przem. 
gastronomiczno-hotei. w Polsce 


Oddział Lwów, Rynek 3. — odbędzie się w niedzielę dnia 27. kwietnia 1930. o godzinie 
rano -- w Sali Rady Związków Zawodowych przy ul. Ossolińskich I. 10. 
KOM IDEE 


10. 


Uprasza się Związki o przybycie ze sztandarami. 


Dwie olbrzymie Kafasiroly. 


100 cieżko rannych wskutek 
katastrofy kolej. w Paryżu. 


PARYŻ, 23. 4. Dzisiaj przea połu- 
aniem na kolei półn.-połudn. w Pa 
ryżu zaarzyła się wjelka katastrofa. 
Pociąg, jadący całą parą, najechał 
na stojący na torze tren ciężarowy. 
Liczba rannnych wynosi blisko 100 
osób, z których prawje wszyscy znaj 
aują się pomiędzy życiem 4 Śmier- 
aa. 70 pasażerów zostało bardzo 
silnie ranionych odłamkami szkła i 
arzewa. Katastrofa mastąpiła z po- 
wocu przeoczenia sygnałów świetl- 
nych. Kilka wozów obu pociągów 
zostało zariuzgotanych. 


Wielka eksplozja w fabryce. 
5 zabitych, 100 csók zatru- 
tych gazem. 
LEODJUM, 24. 4. W jednej. z. tu. 
tejszych fabryk eksploaował dzisiaj 
wielki zbiornik zawjcrający 50 m» 
amoniaku. Eksplozja ta była tak si 
na, że części zbiornika rzucone 
stały o 90 m. 


2 tragedji życiowych. 


Śmierć przy pracy. 


W młynie molorowym IFlejszera w Scze- 
brzeszynie pow. Zamojskiego, robotnik te- 
goz młyna GU-lelm Jerzy (zekierda w cza- 
sie zakładanie pasa na transmisję. został 
wiciągtięty przez pas pomiędzy koła ma- 
szyny. Wsikuich czego doznał zgniecent: 
klatki piersiowej. Fo udzjeleniu pierwszej 
pomoci. przewieżłono go na kurację 
szpitala, gdzie whrółce zmarł. 


ZO” 


ou miejsca wypadku. 


do 


Dzieciokóiczyni. 
22-lelnin Luba Babiarz, panna, zumie- 
Szkmua we wsi Bezek. pow. Chełmskiego. 
porodziła dziesko. które zaraz po urodzce 
niu utopła w dole kioacznyvm. Zwioki 
noworodka wydobyto. Dzieerobójeczyni 
Zostaje narazie w domu pot opieką 
imowników. Sprawę skierow ino na 
sądową. 


po- 
uo- 
drogę 


2 nędzy. 


Unegdaj usiłowała popełnie samobójstwo 


+ ska olrucie się esencją oclową 20-letnia 
neela Vale panna. zam. we wsi Dub. 
pow. 


t ODaszewskiego. lrowodem targnięca 
na życie była nędza, gdyż wymienio- 


Się 


ila 


Bida o kaleka bez nogi 1 pozostaje bez 
ię: Owae Życia. Denatkę przewieziono 


"sieje do szpitala 


Jeaen robotnik został na miejscu 
zabity. Trzech robotników przewie- 
ziono do szpitała, gdzie niebawem 
zmarli wskutek zatrucia gazem. 
10 robotników również zatrutych, 
znajauje się w niebezpiecznym sta- 
nie. 60 robotników aoznali zatrucia 
w słabszym stopniu i pozostawiono 
ich łeczeniu aomowemu. 

Weale ostatnich wiadomości, za- 
trucia doznało 100 robotników. Je- 
aen z ciężko rannych w międzycza- 
sie zmarł, tak, że liczba ofiar śmier- 
telnych Wynosi 5 osób. 

(PAT-jczna nie uznawała za stoso- 
wne podać powyższych wiadomości, 
uważając je wiaocznie za nic nje- 
znaczące. Natomiast kjlometrowe ko- 
munjkaty podaje o łada głupstwach, 
których nie umieszcza nawet prasa 
sanacyjna . 
bo po BEDE ACT 


Ostatnie posiedzenie morsk 


iej 


Czy liczba kabalistyczna ? 


Naprawdę magiczne własności posiada 
liczba 142.80/. 


Przy pomnożeniu przez dwa daje ona 


280/14, a więc liczbę składającą się z 
tych cevir, co pierwotnie. 
Przy pomnożeniu przez trzy (428571, 


jesteśmy świadkami tego samego ZJAWISKA, 

Przy pomnożeniu przez cztery, (571428) 
znowu powtarza się to samo. 

Przy pomnożeniu przez pięć (7/14253) 
nietylko otrzymujemy w rezultacie te sa- 
me wyłry, ale pozatem obydwie grupy (714 
1 280, wyslępują jak przy pomnożeniu 
przez dwa, bez zmian, tytko w mnym po- 
rządku. 

Przy, pomnożeniu przez 
znowu mamy w rezultacie 
samyeli «vir. składających 
co początkowo. , 

Dopiero przy Tomnożeniu przez kabali- 
styczną siódemkę znikają całkowicie po- 
ezatkowe cytry. Ale ku prawdziwemu zdu- 
nnentu. w rezultacie otrzymujemy licz- 
bę 999999. 

L1iekawe, 
ne 


sześć. (897142) 
tenomen tyeh 
się na fMezbę 


czy istnieje jakieś matematycz= 
uzasadnienie. RE tenomenu. 


komisji rozbrojeniowej 


w londynie dnia 22. bm. które zakonczyło trzymiesięczne obrady Angiji, Fran- 
cji. Włoch, SL Zjednoczonych 1 Japonjt. Mowę pożegnaimą wygłosił prem]er an- 
gielski Macdonald (na prawo — sto) — Ubraz przesiany drogą 1skrową 
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byt piac Augusta w Lipsku. gdzie w 


Zgmęło dwóch 


me dzielę 
dzieży komunistycznej przyszło do ciężkich starć między 
lunkcjonarjnszy policyjnych 1 jeden demonstrant, pozatem jesi wiele 


55 z duia 2%. 


wielkanocną z okazji dma mło- 


demonstraniami a policją. 


osób rannyeh. 


Areszfe 


wania wśród członków U. 0. 0. W. 


we Lwowie i na prowincji. 


Waliza z ekrazytem i lontami zdradziła ich działalność. 
Planowali zamach na sowiecki konsulat i Kliedzynarode- 
we zawody strzeleckie. 


(y) W ub. wtorek wieczorem po- 
sterunkowy Piwowarczyk, patrolując, 
usłyszał rukaninę, jaką urządzili so- 
bje ulicznicy przy pomocy calichlori- 
cum w ul. Sieniawskjej. ldiąc w tym 
kierunku, ujrzał awóch mężczyzn, 
aźwigających ciężką walizę, którzy 
mocno zmieszali się na wiaok poli- 
cjanta. 

— Co panowie niosą? — począł 
inaagować posterunkowy idących. 

Nie otrzymawszy zdecydowanej 
oapowiedzi wezwał idących ao ko- 


misarjatu. W arodze jeden z nich 
zbiegł. 
Podczas rewizji ze zdumieniem 


stwierazono, że w walizie znajdo- 
wały się materjały wybuchowe. Jak 
następnie stwierdzono było tam 20 
kg. ekrazytu, wystarczających do wy- 
sacQzenia w powietrze kilku kamie- 
nie, pewną ilość zapalników napel- 
nionych kwasem siarkowym, litr ben- 
zyny i zwój lontu marki Lickoraa. 

Przytrzymanym był 24-letni sztu- 
kator, Mikołaj Łasejczuk, zam. w 
Zamarstynowie, przy ul. Starka 26. 
Zbiegłym jego kolegą był pomocnik 
introligatorski Włoazimierz Salak, 
zam. przy ul. Serbskiej 3. Niebawem 


przytrzymano go również. Obaj ze- 
znali, że należą ao „Ukraińskiej Or- 
ganizacji Wojskowej”. Walizę nie- 
Śli na dworzec główny, gdzie miał 
ją odebrać przyjacjel Salaka Bogdan 
Stecyszyn, pomocnik hanalowy, zam. 
przy ul. św. Kingi 22. Salak był po- 
przeanio inwigilowany przez poli- 
cję, przeprowaczającą dochodzenia 
w sprawie zamachu na Targi Wscho- 
anie. Niezwłocznie dokonano rewizji 
w mieszkaniach wszystkich jego ko- 
legów, z którymi utrzymywał on 
znajomość. W mieszkaniu Stecyszyna 
znaleziono zwój lontów, instrukcje 
U. O. W., kilkanaście numerów „Sur- 
my“ i podręczniki wojskowe druko- 
wane po ukraińsku, u przysłane z 
Berlina. U jnnych znaleziono 10 rę- 
cznych granatów i przyrząay do za- 
palania i wysaazanja w powietrze. 
Wobec nagromadzonych dowodów 
winy aresztowano 10 osób. Ustalo- 
no, że organizacja ta przygotowy- 
wała akcję w związku z międzynaro- 
cowemmi zawodami strzeleckiemi, ja- 
kje odbędą się we Lwowie. Również 
planowali zamach na konsulat so- 
wjeckj we Lwowie w związku z pro- 
cesem w Charkowie. Do tego celu 


kwietnia 1930. 


micli użyć zakwestjonowanych ma- 
terjałów wybuchowych. 

Również istn;eją poszlaki, że ów 
zuchwały rabunek autoaorożki Nie. 
Glerhoffera za rogatką Łyczakowską, 


jest aziełem członków UOW., po- 
trzebujących auta do przewożenia 
mate:jałów wybuchowych. 


W związku z tą sprawą dokonano 
rewizji u podejrzanych osób na pro- 
wincji. Dalsze aochodzenia w toku. 

Wiaaomości o tem nie podawałiś- 
my na żąaanie policji, pod grożbą 
konfiskaty. Tymczasem warszawskie 
i krakowskie dzienniki podały to 
w formie senzacji. Podobną „nielo- 


jalność* wzglęaem miejscowych or- 
ganów bezpieczeństwa popełniają 


niejeanokrotnie redakcje pozałwow- 
skich azjenn;ków. Dzjeje się to z u- 
szczerbkiem ala lxwowskiej prasy. 

Czyż 
praktyki, aokonywane przez pewne 
jeanostki czy czynniki? 


Sprostowanie. 


Na podstawie artykułu 45. ust gwas. 
upraszam o zamieszczenie następującego 
sprostowania artykułu z fziennika Ludo- 
wego Nr. 9: z 25, kwietniu 1950. p. We Z 
galerjn kamieniczników . 

Nie jest prawdą, jakobym znany był z 
zatargów z moimi lokatoram. natomiast 
prawdą jest, że nigdy |podobnych zalar- 
gów z moimi lokatorami n;e miałem. Za- 
targ z p. Kluczyńską zakończył się pra- 
womoenem zasądzeniem je] mi karę arc- 
sztu 3- dniowego za obrazę cztq. 

Udnośme do wypadki- zawalenła Się sll- 
utu nie jest prawdą, jakoby p. tarios luk 
p. Kluczyńska kiedykolwiek a w szczegól- 
ności w marcu uwradamiali mnie o 'gro- 
żącem niebezpieczeństwie, natomiast pra- 
wda, jest, że nikt mnie o tem me zawiada- 
miał. 

Nie jesi prawdą, jakoby wypadek miał 
miejsce w mieszkaniu p. Harlosa, nato- 
miast prawdą jest, że mia: miejsce w mie- 
szkaniu p. hkfuezyńskiego. 

Nie jest prawdą, jakobym nie przedsię- 
wziął żadnych kraków, celem zabezpteuze- 
nia mieszkańców, 1 że dopiero straż po- 
żarnu zabroniła lokatorom dalszego przeby - 
wania w mieszkaniu — natomiast prawą 
jest, że straz pożarna ograniczyła się do 
stwierdzenia wypadku 1 że dopiero na 
moją mterwencję wydział techniczny Ma- 
gistratu zarządził! delożowanie mieszkań- 
tów a lo celem umożliwienia mi na- 
tychuwasiowego przeprowadzenia rekon- 
struie mieszkania p. Kluczyńskiego 

Nie jest prawdą, jakoby p. hluczyński 
płacił regularnie czynsz, prawdą jest na- 
tomiast, że dopiero w drodze wyroku są- 
dowego uzyskałem u p. Kfuczyńskiego za- 
płatę czynszu za rok 19H28. © 

W końcu nadmientam, że cały Wypadek 
spowodowany zosta: niedbalstwem p. liar- 
losa, który mieszkając na parterze zala 
swe mieszkanie, skutkiem «czego nastąpio 
zice befck w stropie a iemsamem t 
suhtu w mieszkaniu p. Kluczyńskiego 

Aleksandr Antoniuk- 


Robotnicy ! 
popierajcie Wasze pismo 
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Rodzina dr. Teliszewskiego o oskarżonej. 


W trzecim anju rozprawy między 
innymi pirzesłuchano jako śwzaaków 
członków rodzin oskarżonej i zamor- 
owal ego. 


Wnioski prekuratara 
i obrony. 


Na wstępie prok. Sywułak zgłosił 
wniosek o powołanie na świadka sę- 
aziego Wiioszyńskicgo, który prowa- 
cził śledztwo w sprawie Maćkówny. 
Oskarżona mianowicje twierdziła w 
swych zeznaniach, że protokoły śle- 
aztwa sądowego nie są reprodukcją 
jej myśli, lecz potwierdzeniem tych 
słów różnych świadków, kióre słv- 
szała na policji. Choazi o to, by sę- 
azia śledczy stwierdził, że protokół 
był oazwierciedłeniem tego, co o- 
skarżona poaawała i że żaden u- 
stęp nie był jej sugerowany. 

Obr. Gitrtler sprzeciwia się powo- 
łaniu na świacka sędz. Witoszyń- 
skiego, 1embatraziej, że oskarżona 
wyraźnie oświacczyła, że bronić się 
nie myśli, a tw;erazjła tviko, że pro- 
tokoły były niezgoane ze sposobem 
Jej rozumowania. Ze Wej strony o- 
brońca wnosi o przesłuchanie aen- 
tysty |akóba Nassa, u którego Mać- 
kówna Teczyła zęby... Teliszewskiego 
i nauczycjcla Pawła Petryszyna, któ- 
ry poświadczy, że na weksel poży- 
czył Maćhównie 500 zł. na potrzeby 
Teliszewskiego. 

Trybunał po 
przyjąć wnioski 
brońcy. 


naradzie uchwalił 


prokuratora i o- 


Go mówi powieruica oska- 
tżasej. 

Świaaek Franciszka Frenklowa 
zna bliżej oskarżoną. W jej miesz- 
kaniu też przy ul. Szeptyckich prze- 
bywała oskarżona w eniu krytycz- 
nym przea ostatniem spotkaniem się 
z Teliszewskim. 

P. Frenkłowa aowicdziała się od 
Maćkówny, že jest narzeczoną Teli- 
szewskiego, żaljła się też nieraz na 
niego, że jest zazarosny, pomimo, 
że żaanych powodów do tego mu 
ie Waje. M. dh. Ztwieszała się o- 
skarżona przed świadkiem, że Te- 
liszewski gniewał się na nią o to, 
że promowała się na swoje nazwi- 
sko, innym razem wspominała, że 
gay chcjala rozpocząć praktykę szpi- 
talną, Teliszewski sprzeciwiał się te- 
MU, nonjeważ „dyrektor szpitala jest 
Niebezpieczny dla kobiet“, 

Przew.: Czy stosunki mięazy nimi 
yły aobre? 

Sw.: Różnie bywało. Gay Maćkó- 


wpa była smutna, wieaziałam, że 
coś mięazy nimi zaszło. 

Przew.: Czy osk. bywała zdener- 
wowana? 

Sw.: Była zawsze spokojna, nle 
gay miała się schodzić z Teliszew- 
skim opanowywał ją taki niepokój, 
że przea wyjściem zażywała brom. 

Raz wjazjałam — opowiada świa- 
aek — patrząc przez okno, że Teli- 
szewski trącjł Maćkównę i odszedł 
hez pożegnania. Było to prawdopo- 
aobnje go jakiejś sprzeczce. Na dru- 
gi aziefi tłumaczyła jej Maćkówna, 
że to jest bez znaczenia, gdyż Teli- 
szewski jest nerwowy i nie panuje 
naa sobą... 


W przeczuciu nieszczęścia. 


Pewnego razu p. Frenklowa jakby 
w przeczuciu, że stanie się coś złe- 
go, rzekła ao Maćkówny: 

— Niech pani zostawi tego czło- 
wieka. On się i tak z panią nie 
ożeni. 

Usłyszawszy te słowa, Maćkówna 
w najwyższem wzburzeniu oapowie- 
aziala: 

Staje się pani moim najwię- 
kszym wrogiem! Pani nje chce bym 
co pani przychodziła. | 


Pemino szału miłości 
caciała zerwać. 


Przew.: Pai fmeazała, źe -Teli- 
szewski jej nie kocha? 

Swi: On jej nie kochał, ale ona! 
To była kobieta, szałejąca z miłości! 

Świacek opowiada dalej, że był o- 
kres, kicav Maćkówna pomimo swych 
uczuć chciała zerwać z Teliszew- 
skim. — Pewnego enia mianowicie 
przyszła «o niej z sińcem pod okiem, 
pokrytym białym płastrem. Domyśla- 
ła się, że była to:sprawka Teljiszew- 
skiego. Po tem zajścju Maćkówna 
nie wiaywała się z ujm przez szereg 
oni, całemi dniami przesjadując u 
Świaaka, ale później wszystko wró- 
ciło do dawnego. 


„ćeby się CoŚ złego nie 

stała”. 

Raz wieczór, gay Maćkówna ba- 
wila u Świaaka, przybiegł brat jej, 
Ż wem, ze lelhkszewski chce się 7 
nią zobaczyć. Wtedy osk. zapytała: 

— A czego on chce odemuie? 

Ale ostatecznie zadecydowała się 
wyjść. Sw. Frenkłowa powiedziała 
wtedy bratu Maćkówny, nby po- 
szeał za nią, żeby się coś złego 
nie stało. 


Innym 


razem Teliszewski czekał 


na Maćkównę w bramie domu, gdzie 
micszka p. Frenkłowa. Dowiedziaw- 
szy się o tem, Maćkówna silnie zde. 
nerwowana, poprosiła p. Frenklową 
aby ją ouprowadziła do aomu. — 
Świacczyłoby to, że Maćkówna bała 
się Teljszewskiego. 

Przew.: A jaka mogła być przy- 
czyna tego? 

Św. Teliszewski był nerwowy i 
barazo gwałtowny. 

Przew. do osk.: Pani na tydzień 
jrzea zajściem była w takim strachu 
przea Teliszewskim, że prosiła świa- 
ka, abv ją odprowadził? 

Osk.: Obawiałam się, że zrobi mi 
awanturę. 


Rewaluweran: w skroń. 


Przew. do osk.: Czy się pani od- 
grażał ? 

Osk.: Nieraz się odgrażał. Raz u 
mnie w domu ro awanturze skiero- 
wał ku muje rewolwer, lecz na krzyk 
mój „mamo! cofnął się. W chwilę 
potem skierował rewolwer w swoją 
skroń, łecz azjęki temu, że w tym 
momenice zwiesjłam mu się na ra- 
imieniu, strzał chybił. 

Przew.: Z jakiego powowuu chciał 
się strzefać ? 

Osk.: Był zazarosny i gwałtowny, 

Raz, guy oskarżona otrzymała 
kwiaty od pacjenta, zrobił jej scenę 
zazdrości. Był tego zdania, że Jo 
mierzenia obuwia w sklepach po- 
winny być panienki, a Nie mężczyźni. 

Prole co św.: Co było według 
przekonania pani powodem, żetrwali 
obok sichjeż Dlaczego nie rozeszli 
się 7 

Sw: Jeżeli kobieta prawaziwice ko- 
cha, to nie opuszcza mężczyzny. 
Awantury na ile zazdrości. 

Św. Anna Frenklówna wiavwała 


«ię barazo często z oskarżoną, która 
przychoazjła do jej matki. 


W krytycznym aniu — opowiada 
Świauck — osk. qirzyszła do nas o 
gocz. Il-tej przedpoł. Czekala na 


matkę. — Wiedv podczas wożmowy 
Niaćkówna opowiadała śŚwiadkowi, 
że w książce Teljiszewskiego znała- 
zia kartkę oa jakjejs kobiety. Treść 
tej kariki mówiła, że kobieta owa 
albo chciała dać pieniądze, albo też 
on chciał od niej pożyczyć. On sam 
wspominał osk., że gdyby chciał się 
żenić, to może zaraz z blondynką, 
siostrą inżyniera. Maćkówna uodała, 
że gdyby wiedziała, że widuje się 
z tą blonavnką, mogłaby z nim zcy- 
MAIĆ. 

W «niu tym bawiła osk. w miesz- 
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kanju świauka aż do godz. 1-tej, 
zachowywała się zupełnie spokojnie, 
około godz. 4-tej wyszła, nie mó- 
wiąc, dokąd idzie. 


Dramatyczny moment. 


Sęazia śledczy Witoszyński zeznał, 
że żadnej odpowiedzi oskarżonej nje 
sugerował, zeznała ona podczas śle- 


aztwa m. in., że wyciągnęła rękę 
i strzeliła. 
Osk. wezwana przez przewodni- 


czącego ala wyjaśnienia tej okolicz- 
ności oapowiada dławiąc łzy: 

— Dla mnie wystarczy, że on nie 
żyje. Ja jestem tego zaania, że za 
każdy swój czyn muszę odpowiadzć. 
Ale jak strzełałam, z tego nie umiem 
sobie zdać sprawy, żadnych szczegó- 
łów mnie znam i dlatego nic o tem 
bliższego powjeazieć nie mogę. 


Stała się mu ciężarem. 


Sw. Jakób Nass, aentystu, powoła- 
ny przez obronę, stwieraza, że Teli- 
szewski, który u niego leczył zęby 
zajsłacił mu część honorarjum, a 
część Mackówna. O tem, że są na- 
rzeczonymi, aowjedzjiał się św. od 
samego Teliszewskiego. 

Przew.: Czy nie zwróciło uwagi 
pana, alaczego ona płaciła? 

Sw.: Odnosiła się do njego bardzo 
seraccznie, Po zabiegu uspokajała go 
jak małe azjecko. 

Świadek odnosjł jednak wrażenie, 
że Maćkówna stała się Tełiszewskie. 
inu ciężarem. Teliszewski wyrazjł się 
raz nawet wobec świaaka: 

— Ona chce, żebym się z nią żenił, 
a ja teraz nie chcę. 

Sw. Auna Sopińska, sąsiauka vo- 
aziców Teliszewskiego, zeznała, źe 
Teliszewski uważał Maćkównę tylko 
za koleżankę, ale, że gazie się ruszy, 
wszęazje staje ona za jego plecyma. 
Pozatem świadek ten nie istotnego 
nie zeznał. 

Zywe zajnteresowanie wzbuazjły ze- 
Znania Ojcu Ś. p. ar. Teliszewskjego, 
Tomasza T., cemer. st. kontrolora 
pocztowego. Podał on, że denat w 
1015 przerwał naukę jako uezeń 3 
klasy gimn. W r. 1918 zaał egzamii 
wo S kl. gimn., lecz natychmiast wy- 
jechał na Ukrainę. W awa lata pó- 
Źniej wrócił i zaał egzamiu maturul- 
ny, do którego trzykrotnie zasiadał. 
W międzyczasie Świadek dowieaział 
się, że syn zaznajomił się Z oskarżo- 
ną, która była wówczas nauczycielką. 
Gay zapisał się na wydział medycz- 
ny, Maćkówna poczęła wraz z nim 
studiować medycynę i razem się u- 
czyli. Domyślał się później, że o- 
skarżona myśli o małżeństwie. Nie 
mieszał się jednak do tego, gdyż syn 
był uparty. Gdy był mały uparł się, 
że bęazie uczęszczać do szkoły ewan- 
gelickiej, którą też ukończył. 

— Marijka, Marijka, Marijka! — 
często powtarzał syn jej imię. 


| 


„DZIENNIK LUDOWY“ nx. 06 ż dnia 27. kwietnia 1930. 


Świaaek sądził, ze nawet byloby do- 
brze, gavby się pobrali, jeśli się ko- 
chają. W tym czasje auowiedział się, 
że kupowała ona synowi papierosy 
i prawaopodobnić docawała pienię- 
azy przy kupnie, by lepsze miał u- 
branie. = 

— To moja rzecz — odpowiadał 
syn, gay go świadek iudagował w 
tych sprawach. Następnie wynikały 
mięazy nimi kłótnie. Po kłótni z o- 
skarżoną syn wracał w złym humo- 
rze do domu i wówczas mówił „do- 
bryj weczyr”. Gay się z nią nie wi- 
aział, wtedy witał się z rodzicami, 
miówiąc „cześć'', 

Pewnego razu oskarżona rozma- 
wiając ze świadkiem, napomknęła o 
małżeństwie. Matka oskarżonej do- 
magała się, by młodzi wzięli ślub, 
poczem mieszkali osobno przy roazi- 
cach. Swiaaek nie zezwolił. Syn zaś 
powieaział, że z bogatą nie ożeni 
się, by mu nie czyniła wymówek, 
z ubogą zaś nie może, bo nie ma 
śrocków do życia. Z Marijką zaś 
wziąć ślub, to wobec jej zazdrości 
byłoby założyć sobie stryczek na 
szyję. To też pewnego razu, tuż przeca 
katastrofą, świadek powiedział do o- 
EOE SEDROROWOWNONOW EEE o a 


owy rekord Lindkengha. 


udał 
przelot nad północno = amerykańskim kon- 
tyneniem — z kalilorni do Nowego Jorku 


Śmidemu zdobywcy Mlantyku się 


— w przewągu HM ogodzm 1 23 minut. 
ronieważ droga la wynosi 1330 km. a 
zatem Lindbergh leciał z przeciętną szyb- 


kościę 000 km. na godziię. Jak zwykle 
1 w tej podróży towarzyszyła Inu jego 


żona. córka amerykańskiego posła w Mle- 
ksyku. Na rycinie Lindbergh z Żoną. 


skąrżonej : „Niech pani plunie na nje- 
go, to nie jest mąż dla pani'. Często 
aenat żalił sig w domu, że w czasie, 
gay był na praktyce w szpitalu, ko- 
ledzy drwili z niego, że oskarżona 
natrętnie naw;cazała go. W ostatnim 
czasje Maćkówna stale go śledziła, 
a gay nie mogła osobiście, to przy 
pomocy córki krawczyni, Frenklów- 
ny. — „Oskarżę ją w policji“ 
mówił pewnego razu aenat w zde- 
nerwowanjiu. 

Śwjaaek „oficjalnie nje wiedział 
o zaręczynach obojga. 

Matka śp. Teliszewskiego, Helena, 
zeznając, potwieraziła szczegóły po- 
aane przez męża. Kilka razy tylko o- 
skarżona była u nich z wizytą. O 
nątzeczeństwie i małżeństwie nie by- 
ło mowy. 

Pewnego razu syn mówił, że Ma- 
rijka chciała go zastrzelić, lecz oae- 
brał jej rewolwer. 

Innym razem zwierzył się zaafero- 
wany, że Marijka siada mu na koła- 
nach. Przypuszczała więc, że może 
się robiorą. 


Brzzeczucia śmierci. 


Brat aenata, Stefan, urz. pocztowy, 
zeznał, że parę goazin przed śmiercią 
brat aał matce spodnie do wypraso- 
wania. 

W rozmowie ze świadkiem napo- 
mykał coś o złych pyzeczuciach, mó- 
wił, że go mrozi. Poleżawszy nieco, 
zerwał się z posłania i gorączkowo 
począł się ubjerać, mówiąc ao inatki: 
„Ja się spaźniam, a ona tam czeka”. 
W parę goczin już nje żył. O kim 
była mowa, tego nie wspominał. 

Paweł Petryszyn, nauczyciel w Ło- 
azi, pożyczył 500 zł. na weksel o- 
skharżonej. Zagbserwował on, że sto- 
sunek aenata do oskarżonej był zbyt 
p oufały. 

Brat oskawżonej, Piotr Maćków, 
stuaent Politechniki, obszernie opisał 
znajomość denata z siostrą. Gdy za. 
częły się między nimi njerorozumte- 
nia, pewnego razu usiłowała otruć 
się na cmentarzu Łyczakowskim. — 
W ostatnim czasje denat postępował 
brutalnie z siostrą i najczęściej bez 
powodu. Po promocji urządził jej a- 
wanturę, że pierwsza nie złożyła mu 
gratulacji ! 

— Lepicj by do nas nie przycho- 
aził — mówili wówczas rodzice. Złą 
Opinję miał również u siebie w uo- 
mu. Rodzice jego mówili: „To wiel- 
ki łajaak, Mawijka anioł nje kobieta, 
jeżeli chce być jego żoną”. 

W następstwie tych przeżyć siostra 
popaała w wicłkie zdenerwowanie 
i mocno nauszarpnęła swe zdrowie. 

Po przesłuchaniu Maćkowa oaczy- 
tano zeznania Świaaków, którzy nie 
jawili się na rozprawie. 

Dziś  prawlaopodobnie 
wyrok w fej sprawie. 

—— () — 


zapadnie 


ronika. 


Lwów, dnia 26 kwietnia 1780. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Sobota o 3.30 „Sas tolnikiem" — ceny 


popłalarne, najniższe. 
sohota o 73530 „Skowronek' — zmżki 
ważne. 


„Jańwc  połowieckie", 
„Zaproszenie do lauń- 


Niedziela o 530 
„łostłój kawalerj' 1 
Ka a i 

Niedztela o 
zniżki ważne. 

Poniedziałek o 7.30 traviata“, osłalur 
pożegnalny występy WiHorio W ernberga 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 


730 „Baron cygańska — 


bobotła o 7.30 „Pan topaz“ — zmżki 
ważne 

Niedziela o 3.30 „Wan Wopaz*, ceny 
zmiżone. ; 

Niedziela o 7.80 „Pan topaz, zniżki 
ważne. 


Fomiedzjałek o 750 „ban lopas? —- 
zniżki ważne. 

ł najwa pani 
REPERTUAR TRUPY WIŁENSKIEJ: 
sobola o 3-viej „Dzień 1 noc”. 
żobola o 8.15 „Opowieść o tlerszlu z 

Ostropola'*. 
Niedziela o 12 ..hidusz Haszem '. 
Niedziela o 8.15 „Nocą na starym ryn- 
ku". 
boniedziałek o 


8.15 .„Perylerje * 


PORANIEK KONCERTOWY VITON 
WEINBERGA. barytona mecdjolańskieą „la 
Wal“ odbędzie się w niedzielę. dnia 27. 
bm, w teatrze Wielkim o godz. 12ta w 
Połtdnie. Znakomity artysta odśpiewa sze- 
reg Presi 1 arjj. U 

OMLANI (POZEGNALNY WYS 
LUSCINNY YTFFORŁO WEINBERGA ode 
bedzie się w poniedziałek. 28. bm. w 
„lraviacie* w roli (Germonla. 

ROZE Z FLORYDY“, piękna operel- 
ka talia. anstramentowana przez kompo- 
zytora Korngolda. wyslawioną zostanie w 
<iniach najbliższych w teatrze Wietkim. 
lieżyserję prowadzi p. Tatrzański. stronę 
muzyczną p. (rórzyńsk. W mowości tel 
znajdą pole do popisu pp. kufczycka. O- 
końska. Wawrzkowi”z. luszkowskł. Szos- 
land, (urvn, Brzeska 1 mni: 

2 „GWIAZDY. Uroczyste zebrane ku 
lezczenia 136 _ rocznicy zwyczęstwa po 
fueławicamr urządza Slow. „Gwiazda w 
medzielę, dna 2/4 kwietnia. Zbiórka pod 
bommikiem Bartosza Qłowackiego w parku 

Nczakowskim o godz. 10.1» przepoł 

o. IRUPY WACENSKUSJE Dzie wzna= 
Winą Wileńczycy popołudniu 0 ciej 
z Zień l iNoe' tragedyę Anskiego o nie- 
Wykłej ekspres dramatycznej. W teczo- 
m o 8.15 ..Opowreśc o Herszlu z Ostro- 
Sin w zmyślona komedja W. Lilszyca o 

"ak na kanwie legend o doweipnisni ży- 
b Vskrm ubienłego słulecia. W niedziełe 
2-1e| w południe po eenach od t-go 
“meh złotych .hidusz Haszem* Ashka, 
Poniedziałek premiera „Porvterp'* Lan- 
i Zmźżki da organizaewy wydaje 

Dyrekcja od b-lej do 7/-mei 


do 


Ą 
En 

*Czorem 
MORDERCZE. W kle 
. lawa Ruska, 18-letni Iwan 
ślrzeln z karabinu przez okno. w 
 ZAamordowania swego ojca Sie- 
którym żył w niezgodzie. Slrzał 
kiej loszłego ojcobójcę aresztowano. 
Fr. De acz koło Rzeszowa. 22-Iclni 
SIANG K = strzelń z rewolweru do Kon- 
na sze> k upy. służącej, raniąc ją w dol- 

Skę. Sprawcę areszlowano. 


UNA ce 
Parow ZAMACHY 


Limy 


TRAGEDJA DZIEWCZYNY. 19-ielma 
zolja Szczepaniak, drogo okupiia chwie 
zapomnienia. . szału. Opnszczona przez u- 
wodzicjelt wraz z dzieckiem. podrzuciła 
memowię w bramie realności przy ulewy 
szumunńskich Ł 8. Policja odszukała Wa- 
łęsającą się dziewczynę bez btjęeia 1 miej- 
sca zamieszkania rposadziłn Ją w areszcie. 

LASKI W ROBOCIE. Stanisław ho- 


gut. znany zawadjaka w PMasiekach by- 
czakowskich. poba Jaską swego sąsiada 


Kazimierza (zrernoekjego. 

Stanisław Osldacz kontuziował nu twarzy 
1 uszkodzu zęby Wład. Ruszkowskiemu. 

Policja skierowała sprawy te do sadu. 

ROZTARGNIENI. Bernard Eleles zgubn 
porile zawierający 360 fe. 1 karię zastaw- 
niczą. zaś Zolja Baranowska zgubiła bran- 
zołclę złotą, wartości 160 zł 

CZYJE SŁIWKI? Z paczki śliwek. za- 
pwestronowanyeh u złodzieji. są do ote- 
brania w polieji. l 

JUZ MYSLI O ZIMIE jakiś osobnik. 
wtóry włamał się do mieszkama Ludwika 
bDzickońskiego przy uw. Badenich I 7. Z^- 
pobregliwy nicpoń skradł lulro podbite H- 
sami sybervjskiemi 1 czapkę  krymską. 
łącznej warlości 1.230 zł 


Program radj OWY. 


SOBOTA, 26. kwietnia. 

I WOW, 11.58. Svgnał czasu z Obs. Astr. 
i hejmas z Wieży Marjackiej. — 1205. 
Koncerl z płyl gramof. — 17.5. Słu- 
«howssko dla dzieci „łajeczko Wielka- 
nocne (tr. z Warszawy), — 18,43. 
Rozmaitości, komunikaty 1 muzyka 
z płyt gramolonowych. — 19.25, Prze- 
głąa polityki zagranicznej z ub. tyg. 
— 19.58. Sygnał czasu z Obs. Astron. 


i hejnał z Wieży Marjackiej. — 20.00. 
kejleton p. t.: „Czarodziejskie oką* 
(r. z Warszawy). — 2025, Koncerl 


wieczorny z Warszawy: W przerwie o 
godz. 21.000 Wiadomości przyjemne 1 
pożyteczne. — 2200. Eejleton p. L: 
„Trvumł sceny polskiej we Wiedmn* 
— nast. komunikaty, — 23,00. Muzyka 
z .Bagnteli* we Lwowie. 
NIEDZIEŁA, 27. kwietnia. 

LWOW. 10.15. Nabożeństwo z katedry 
hoznańsniej. —- 11.56 Sygnał czasu z 
hs. Asionom. t hejnał z Wieży 
Marjackiej. — 12.10. Poranek muzycz- 
nv z Fifharmonji Warszawskiej, — 
1100, Odczyl rolniczy 1 muzyka "b. 
z Warszawy). — 11.530. O wilgolnośe? 
gleby t sposobach jej regulowania. — 
11.50. Muzyka z Warszawy. — 17.10. 
honeetv: Repr. Ork. Pol. Państw <tr. 
z Warszawy). — 1900  Kozmailośr! 
i komunikaty. — 19.15, O ludziach 1 
świętych przydrożnych. — 1958. Sy- 
snu rzasu z Ulis. Astron. z Waręzawy. 
— 20.00, kwadrans tilerackr. — 20.15 
Konger! wieczomy z krakowa. — 
21.45. Słuchowisko p. l: „Morderstwo * 
(tr. z Krakowa). — 2215. komunikaly 
z Warszawy: 23 00. Muzyka tane"z- 
na z Warszawy. 

9.30. Uroczystość otwarcia miedzyna - 
rodowych ‘targów poznańsiach 

mama ME MIR WZMORAA 


Ze sportu. 


LWOWSKIE TÓW. KOLARZY L MO- 
PORZYSTÓW zawiadamia, że z okazji o- 
[wascta sezonu odbędzie się w niedzielę, 
nia 27. kwietnia br. rajd po ulicach 
miasta. na przybranych barwami klubu 
rowerach. po radzie współna lologralja. 
pojołudniu zaś wycieczka do Bracho- 
wic. 


—0— 
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Komunikaty. 


PRZYPOMINAMY, że Doroczne Walne 
Zgromadzenie Stowarzyszenia Drukarzy 
„Ognisko“ odbędzie się w niedzielę, dnia 
2/, bm. o godz. Y-tej rano w sali Stow, 
„Gwiazda *. 


ORG. MŁODZIEŻY T. U. R. Pose- 
dzenie Zarządu odbędzie się w sobotę 
dnia 26. bm. o godz. 7-mej wiecz. w lo- 
kalu przy ul. bourłarda 0. Spwawy b. 
pune Obecność wszystkich okniccana, 

kalush. przew 


Zwiazek Robotni ti Rolników Przem. 
Fytoniowego w Polsse — Oddział w Wine 
nika l urządza 

UROCZYSTOŚĆ PINACEURACYJNĄ 
olwarcia orkiestry Związkowej. która od- 
będzie się w sobotę. dma 26. kwietnia 
br w sah Polskiego Wow. Gmm., „sokół* 
w Winnikach o godz. 7-mej wiecz. 

Słowo wstępne wygłosz tow. Jadwiga 
Markowska. 

Na program uroczystości złożą się: pru- 
dukeje „Chóru Drukarzy lwowskich ze 
współudziałen p. Zoljii kochanowsktej. 
Na zakończenie odegraną zostanie larsa 
w 1 głkcje p. t „Przeciwny skulek”. | 

Na uroczystość zaprasza Zarząd ŹZwiąz- 
ku ob. tytoniowych. — Goście ze Lwo- 
wa mile widziani. Wstęp na uroczystość 
1 wieczornicę 1 zł. 


YL WIECZOR DYSKUSYJNY ZAW. 
ZM. LFPERATOW POLSKICH we Lwo- 


wie odbędzie się w poniedziałek. dnia 28. 
bm. o godz. 1V-iej w Masynie I "kole la- 
teracko - Art. przy ul. Akademickiej 14. 
Dyskusję zagar prol. dr. Zygmunt Czer- 
ny przemówieniem na temat ostalme] po- 
wieści Jarosława Iwaszkjewicza pf. ..4mo- 
wa mężczyzn” Dla członków Związku 1 


osób przez nich wprowadzonych wstęp 
wolny. 
4 TOM. PRZYJACIOL SZTUK PIEK- 


NYCH WE LWOWIE. Pierwsza we Lwo- 
wie wystawa warszawskiego zwiazku ar- 
tystów ~ płastyków „KYIM“ spotkała się 
z żywemi zainteresowaniem. Wśród arl:- 
slów biorących w niej udział spotykamy 
nazwiska na,wybibnejszych  reprezenlan= 
tów współczesnego malarstwa polskiego. — 
Zamknięcie Dyrekcja Towarzystwa wyjąt- 
kowo przesunęła o tydzień. wyznaczają: 
je Mz nieodwołalnie ma dzień 3. maja 
br. Wystawa jest otwarta codziennie od 
od 16 do I» popoł. 


sepertuar kin iwowskich. 


APOLLO: Maurice Chevalier jako „Pie 
śniarz Paryża:' 1 opera „„Joławjacze perel'. 
CASINO: Gdy kobieta się zapomni” 
CHIMERA: „Dziewczynka z baletu. 
COLOSSEUM: „Tempo — Tempo“ w 
ron głównej Albertimm. 

FATAMORGANA: „Magdalena. 

GRAZYNA: „Erotykon* oraz „Czyją jest 
moja żona”. 

KOPERMA: „Diana. 

LEW: „Dusze w niewolr'. 

LUNA: Douglas tFairbanks oraz Lddic 
Polo. 


MARYSIENKA: Dźwiękowy „Warsz 
weselny“. 

OAZA: „Szachownica serc” 

PALACE: „Pokusy Europy“ (dźwięko- 
wy). t 

PAN: „Uroda życia“. 


PASAŻ: „5 dm strachu” serja Il. 

POLONIA: „M spółczesne dziewczęta”. 

PROMIEŃ: „Miłość w przyrodzie” i 
„Nieznany Ojciec". 

SIYLOWY: Więzień wyspy Heleny. 

UCIECHA: Harold Lloyd „Coraz pre- 
dzej `^. 


[x] OGŁOSZENIA | 


LUNIEWAZNIAM ksjążeczkę kasy Chorweh 


minsta Lwowa na nazwisko Amberonu 
Lwia. j 
ADOLE PENCAKOWSKI unieważnia zou- 


bioną legitymację hasy chorych. 


POSZUKUJEMY mło:lego chłopaka z lep- 
szej rodziny do posyłek. Załoszenni oso- 


biste w godzinach urzędowye 'h. Low- 
skie Low. kredytowe, Leg onó» 53, 
ermometry pzy 
lek=rskie wypróbawane ? 2250 
z GWARANCJĄ sprzedaje Optyk S ALB ER, 


Lwów ulica Kilińskiego 1. 
Kapitulnego) 


KĘ NOWOŚĆ! 


„RACHMISTRZ* 


ZASTĘPUJĄCY MASZYNĘ 
DO LICZENIA 
— Cena Zi. 150 — 
Do nabycia w Księgarni Ludowe; 
ul. Szajnachy 2 


(sbok placu 


DOROCZNE 


Walne Zgromańzenie 


Ludowego Spółdzielcz. Tow. 
Wydawniczego we Lwowie 


odbędzie się w sobotę dnia 26 kwje- 
tuja 1030, o godz. 6 wieczorem w 
lokalu przy ul. Rutowskiego 23 H 
p. z następ. porządkiem dziennym. 

1) Odczytanie protokołu z osta- 
tniego Walnego Zgromadzenia. 

2) Sprawozaanie Dyrekcji i Rady 


kwietnia 1930. 


„DZIENNIK LUDOWY“ ur. 90 Z ania 27. kwietnie 


Teren Olimpjady w r. 1932. 


stadion 
sposób. 


Będzie nim 
budowany w 


w los Angelos 
przedstawiony 


DWAJ solidni. poszukują od zaraz niekrę- 
pującego pokoju. . Zgłoszenia do Alm. 
pod „boldni”. 


NIEPODLEGŁOŚĆ 


(ha htornju. 
na 


PE AK PREZES TOOK. ORKA ECO AEG ZE OA UC CZĘ "CCA WRECZ 


który ten 


on 


na ee zostanie 


£>.000 


prze- 


wilpowm 


Pomieści 


rycinIe. 


K: ąc cik humoru. 


AO WEZEŁE 
Hiarzego właściwie obchodzi się tak 
hucznie złote wesala. skoro przecicz jubi- 
lai są Już bardzo slarzy 1 me mają po- 
wodu do radości? 
Owszem młodzieńcze. ł'owód co ri- 


dośc! 


5 y i izie poslkich fest len, że gIĘ Mc że JUŻ «dE 
Naazorczej oraz przedłożenia bilan- | Kwartalnik poświęcony dziejom posik spłariło wszystkie raty za swe mebfe. 
su za tok 1929; walk wyzwołcńczych w dobie popowsla- R 
3) Spraw ozdanie Komisji rewizyj- me pod redakcją laban Waglewskiego KWEŚJJA ZASADNICZA. 
nej i wniosek na przyjęcje bilansu ; zasopismo lo — jedyne w swolm ro- — No. jakże lam stoją rzeszy z twoim 
4) Uzupełniający wybór 4 człon. | dźaju — winno znałeźć się w każdej b- | rozwodem? - 

À 7 F i > pirotece, w kaui k a ka. — Nigsiceiy wung jesmze smuwi m 
ków i 3 zastępców Rady Nadzor- | bijot " AJEE_TURSAZO PASIONININ Niestety, won | l e 
czej; | dacia się sprawami walk o mice ruszyła z miejsca; nie możemy siq z Żoną 

5) Wnioski podległość Polski, pogodzic — kto z mas ho rozwodzie wez- 

l J mie psa. 

W grazie braku kompletu oabędzie CENA EGZEMPLARZA 7 Zł. en 
się o godz. 7 wjecz. drugie Walne Ni 1, 2 1 Bei do TAKA | GŁÓWNA RZECZ. 
Zgromauzenie bez względu na jlość — Pene kormisarzu, cherałem zawida- 
obecnych członków. a uchwały na Do nabycia: mig, że żona mt uejekła z korepetyłorem 
niem powzięte mają moc obowjązu- w KSIĘGARNI LUDOWEJ co > DR. ke — 

— (zy pam hce, zebysmy rozesłali l- 

jącą. z Lwów, ul. Szajnochy 2. się Pok A AE dą 

Sekretarz Przewodniczący < b, mie co znowu”. Chumem qa 
JAN RIEDL ARTUR HAUSNER | SASN 3891 DE A y n [ot S tyfko wymeldować. 

Za | wiersz m/m. 1 szpalt, szer, 32 m/m. za tekstem , „, —'15 gr. Cała strona za tekstem , , . . . . 250'— zł, 

SE > >.» > > 65 » nadesłane ., . —'40 > Pó? strony > > "0 a aA a  126'— » 

» r» > > P> » >» > wtekście, kronika —-*70 > Ćwierć str. >» > E a 04 « S 

>’ ć sa> 2 > >» >» po kronice , *55 > | Jedna ósma sirony za C dg cag „AddI= » 

>» b= Amo = » > > pa l-szej atr. , — 80> f| Gea pierwsza strona pod nagłówkiem . , . . . . . .600— > 


Ogioszenia zamięejsoowoe 25%, 
mJ" TORU OO S „CIĘTE "TEH 


Wy 
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JULJAN RYCH LEWSKI 


Druk. 


Pud. low. 


Spółdz. 


drożaj. 


d. Lwów, ul. E. Sapiehy 77. Tel. "t-96. 


